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Uzdrowiony arcybiskup  
Na dziedzińcu klasztoru Saint-Gildard w 
Nevers panuje przejmująca cisza. Tylko co 
jaki  pojawiają się pojedynczy ludzie i znikają w 
bocznych drzwiach kaplicy. adnych wielkich 
grup pielgrzymkowych. Zupełnie inaczej ni  w 
Lourdes. To tu, do miasta nad Loarą, w 
rodkowej Żrancji, w lipcu 1866 roku niemal 

spod samych Pirenejów przyjechała Bernadetta 
Soubirous. Jechała trzy dni. Najpierw powozem 
do Bordeaux, potem do Périgueux, a stamtąd 
ju  pociągiem do samego Nevers. Dzisiaj w 
sze ć godzin mo na pokonać tę trasę.  
Boczne drzwi prowadzą wprost do kaplicy. 

Kilka osób klęczy. Jakby czuwały przy dopiero 
co zmarłej zakonnicy. Modlą się za 
wstawiennictwem w. Bernadetty, która 
spoczywa tu od ponad 80 lat. Ju  w dniu 
przeniesienia relikwii błogosławionej do kaplicy 
został uzdrowiony, pochodzący z Nevers, 
arcybiskup Kartaginy, który na misjach zaraził 
się amebami. Cierpiał od dziesięciu lat. Nie 
pomagały adne kuracje. Podczas podró y z 
Pary a do Nevers choroba znów powa nie go 
zaatakowała. Arcybiskup znalazł do ć siły, by 
w ceremonii uczestniczyć i, jak podają kronikiŚ 
„wówczas został natychmiast i całkowicie 
uzdrowiony”.  

Pierwszy grób  
Wiadomo ć o mierci siostry Marii 
Bernardy – takie było jej zakonne imię 
– z klasztoru Sióstr Miłosierdzia 
rozeszła się lotem błyskawicy. Tego 
dnia padał deszcz. Mimo to do 
klasztoru Saint-żildard zaczęły 
przybywać tłumy. Umarła, by znowu 
zobaczyć się z Naj więtszą Panną – 
powtarzano ze wzruszeniem nie tylko 
w domach zakonnych, ale równie  w 
domach mieszkańców Nevers i innych 
regionów Żrancji. Siostry wystawiły 
ciało zmarłej w kaplicy klasztornej. 

W Nevers, w klasztornej kaplicy, w szklanej trumnie le y w. Bernadetta Soubirous, która w 
Ń858 r. w Lourdes, w grocie Masabielle widziała Matkę Naj więtsz . Ręce zakonnicy 
owinięto ró a cem, jej głowa jest lekko przechylona w lewo. Sprawia wra enie, e pi, a ona 
umarła Ń6 kwietnia Ń879 r. 
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Początkowo wyznaczono pogrzeb na piątek, 18 
kwietnia, jednak tłum był tak wielki, e 
przeło ono go na sobotę. Cztery siostry cały 
czas dotykały ciała zmarłej ró ańcami, 
krzy ami i medalikami. W ciągu dwóch dni w 
przyk lasz tornym sk lep iku  zabrak ło 
dewocjonaliów.  
W sobotę za wieciło słońce. Tłum od rana 
wypełniał dziedziniec, taras i ogród 
przyklasztorny. Siostry musiały wezwać 
komisarza policji, by zapanował nad 
pielgrzymami. Ciało siostry Bernardy zamknięto 
w ocynkowanej dębowej trumnie, dodatkowo 
opatrzono pieczęciami i zło ono w wielkim 
klasztornym ogrodzie w ród winnic, w kaplicy 
w. Józefa. wiadkowieŚ kilka sióstr, księ a, 

w ród nich ks. Pomian, pierwszy spowiednik 
Bernadetty, mer miasta, komisarz, dwóch 
policjantów i robotnicy. Podpisano odpowiedni 
dokument. Jeszcze za ycia Bernadetty matka 
Adelajda Dons, tknięta przeczuciem, zabiegała 
o to, by siostra Maria Bernarda „z powodu 
wielkich łask, jakie otrzymała, i więto ci ycia 
mogła być pochowana w obrębie klasztoru”. 
Wszystkie siostry grzebano na cmentarzu 
miejskim.  
Paznokcie w kolorze ycia  
Dopiero 30 lat po mierci Bernadetty zakończył 
się proces informacyjny na szczeblu 
diecezjalnym. Zgodnie z przepisami trzeba było 
jeszcze dokonać tak zwanego kanonicznego 
rozpoznania ciała zmarłej. W archiwum 
klasztoru Saint-żildard znajduje się relacja z 
tego wydarzenia. Zapisano takŚ „Rano o godz. 
8.30 biskup Gauthey z Nevers razem z 
członkami trybunału diecezjalnego wszedł do 
kaplicy klasztornej. Przy wej ciu ustawiono stół 
z otwartą źwangelią. Dwóch lekarzy, dwóch 
murarzy, dwóch stolarzy – trzy rodzaje 
wiadków – po kolei zło yło przysięgę, e będą 

mówić prawdę. Następnie wszyscy poszli do 
grobu Bernadetty. Wyjęto trumnę.  
Po zdjęciu wieka ukazał się zdumiewający 
widok idealnie zachowanego ciała Bernadetty. 
Oczy miała zamknięte, usta nieco rozchylone. 
żłowa lekko przechylona w lewo, skóra w 

idealnym stanie przylegająca do mię ni, ręce 
zło one na piersi i owinięte ró ańcem mocno 
pordzewiałym. Pod skórą mo na było zobaczyć 
zarys ył, paznokcie u rąk i nóg były równie  w 
doskonałym stanie. Następnie szczegółowe 
badania przeprowadzili lekarze, którzy w swoim 
raporcie zapisali, e po zdjęciu habitu i 
nakrycia głowy całe ciało prezentowało się w 
doskonałym stanie. Było elastyczne i integralne 
w ka dej swojej czę ci”. Na końcu pisemnej 
relacji lekarze stwierdziliŚ „Zredagowali my to 
wiadectwo zgodnie z prawdą. Ch. David, 

lekarz chirurgś A. Jordan, lekarz”. Po 
zakończeniu siostry umyły ciało Bernadetty i 
wło yły do nowej, podwójnej trumny, którą 
zamknięto, opieczętowano i zło ono w tym 
samym grobie. Ju  w dniu mierci siostry 
zauwa yły, e ciało Bernadetty jest inne. – 
Ubrały my ją bez adnego trudu – opowiadała 
siostra Gabriela de Vigouroux. – Jej ciało było 
giętkie, chocia  od zgonu upłynęły dwie 
godziny. Zresztą takie pozostało do dnia 
pogrzebu. Ręce i paznokcie miały kolor ycia – 
zapisano.  
Elastyczne mię nie  
Drugie rozpoznanie ciała odbyło się 10 lat 
pó niej, podczas procesu beatyfikacyjnego. 
Tym razem inni lekarze – Talon i Comte – 
redagowali raporty bez wzajemnej konsultacji. 
Z dokumentów wynika, e obaj byli zgodni nie 
tylko w swoich raportach, ale równie  zgadzali 
się z raportami lekarzy sprzed 10 lat. Jedynie w 
niektórych miejscach zauwa yli ple ń. Talon i 
Comte przypisali to myciu ciała po ekshumacji 
w 1909 r. Trzecie rozpoznanie ciała stało się 
konieczne, gdy Pius XI ogłosił heroiczno ć cnót 
Bernadetty Soubirous. 46 lat i dwa dni po 
mierci Bernadetty trumnę przeniesiono z 

grobu w kaplicy w. Józefa do kaplicy w. 
Heleny. Ciało Bernadetty i tym razem było 
zachowane w idealnym stanie! Szef komisji 
lekarskiej, dr Comte, tak napisałŚ „Ciało 
Czcigodnej było nienaruszone, (...) w ogóle nie 
uległo procesom gnicia i rozkładu, które są 
czym  normalnym po tak długim pobycie w 
grobie wykopanym w ziemi” . Nieco pó niej w 
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czasopi mie naukowym opublikował artykuł, w 
którym m.in. pisałŚ „To, co mnie podczas badań 
ciała zadziwiło, to doskonale zachowany 
szkielet, wszystkie wiązania, skóra, a tak e 
elastyczno ć i jędrno ć mię ni... To, co mnie 
wprowadziło w prawdziwe osłupienie, to stan 
wątroby po 46 latach od mierci. Ten organ, tak 
przecie  kruchy i delikatny, powinien bardzo 
szybko ulec rozpadowi albo zwapnieniu i stać 
się twardy. Tymczasem przecinając go, w celu 
pobrania relikwii, odkryłem, e posiada 
konsystencję elastyczną i normalną. 
Natychmiast pokazałem to asystentom, mówiąc 
im, e ten fakt nie wydaje się być porządku 
naturalnego”.  

Na relikwie pobrano fragmenty wątroby, 
mięsień i dwa ebra. Ciało pozostało w kaplicy 
w. Heleny. Kaplicę zapieczętowano niemal na 

dwa miesiące – do 14 czerwca 1925 roku. 
Tego dnia Bernadetta została beatyfikowana 
przez Piusa XI. Przed miercią bardzo 
cierpiała. Z powodu chronicznej astmy jej 
klatkę piersiową rozrywał potworny ból 
połączony z wymiotami krwią. Do tego cierpiała 
na anewryzm, czyli miejscowe rozszerzenie 
tętnicy spowodowane zwyrodnieniem jej cian, 
oraz bóle ołądka, nowotwór w kolanie i 
próchnicę ko ci. Kilka razy udzielano jej 
sakramentu chorych. Zadziwiała siostry 
spokojem i taktem. – Jeszcze nie teraz umrę, 

Ty h słó  testa e tu z krzyża 

ie od zują i, którzy ie są sierota i. 
Przeżyłe  taki s ut y, ardzo s ut y 

dzień, kiedy listo osz przy iósł telegra  

z ra skiego szpitala:  
Dziś -  zer a r. 
z arła  szpitalu o godz.  ra o 

Maria )a itko ska. 
Był taki z y zaj żdżarskiej po zty, 
że dorę zy iel da ał listy  
dzie iako  z ioski. 
Nasz telegra   
dorę zył pa i kiero i z e. 
Nau zy iele h ieli as osło ić 

i jak ajłagod iej  
przekazać a  tę ieść. 
Pa i Pietrzako a  
przy ołała A kę i ie. 
Wypyty ała o zdro ie a y. 
Po iedziała a ko ie : 
Dziś już ie ędzie żad y h lek ji, 
odpro adzę as do do u, 

o a a z arła. 
Płakała. My też. 
Odpro adziła as do do u. 

)ostała a pod órku z tatą. 
Tata przyszedł do do u, 
)osię ziął a rę e, Ja ka za rękę, 

as przy ołał, podszedł z a i 
do igurki Matki Bożej a szaf e 

i po iedział: Dzie i, ie a ie już atki. 
Odtąd O a ędzie a  Matką. 
I skazał a igurkę. 
Pła z taty po ieszał się z odlit ą: 
Pod T oją o ro ę... 
To ardzo s ut e spo ie ie. 
To zda ie taty:  
Odtąd O a ędzie aszą Matką, 
zapa iętałe  ardzo. 
W każdej odlit ie u ażałe , 
że a  sz zegól e pra o  

ołać do Niej - Matko!  
Bo ie a  s ojej Ma y. 
Do dziś jed ak  

ie ogę ułożyć so ie  yśle iu, 
że Pa  Jezus  

 h ila h u iera ia a krzyżu 

pa iętał o S ojej Mat e 

i o u iło a y  u z iu Ja ie. 
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Sy u, oto T oja Matka. 
Odtąd Ja  ziął Ją pod s oją opiekę. 
Mogę ię  iosko ać, że Pa  Jezus 

ty  testa e te  o jął każdego z as, 
szystki h ludzi, którzy idą  przez ży ie, 
ędą stali pod krzyże . 

W Koś iele ie a ię  sierot. 
Matka Jezusa, Matka Koś ioła 

jest Matką as szystki h ierzą y h 

i każdego z as. 
Tro hę i a zej to po iedziała 

Maria Ko op i ka: 
Żad e sierotą ie jest z as, 
Choć ie a oj a, atki, 
Bo Oj e  jest u ie ios Pa , 
A Matką zie ia iła, 
Co go z oża i s oi h pól 
Jak lekie  ykar iła. 

STOWAR)YS)ENIE ROD)IN KATOLICKICH )APRAS)A W SOBOTĘ . .  STOWAR)YS)ENIE ROD)IN KATOLICKICH )APRAS)A W SOBOTĘ . .  

NA:NA:   

POCZĄTEK O . ; W PROGRAMIE M.IN.: 
 

- występ orkiestry dętej z Gliwi  - Ostropy 

- za awy i ko kursy dla duży h i ały h 

- loteria fa towa 

- gwiazda festy u: ZESPÓŁ „TEQUILA” 
 

W zasie festy u zaprasza y a kieł asę z grilla,  
hle  ze szpyrką i ogórkie , do owe iasto, kawę, her atę i zi e apoje... 

 

Pod zas festy u ędą sprzeda a e losy - każdy ygra y!  
Wszystkie kupo y po o ie ędą rały udział  loso a iu agrody głó ej  

- aru kie  otrzy a ia agrody jest o e ość z y ięz y pod zas tego loso a ia!  
 

Ewe tual y zysk z festy u ędzie przez a zo y a zakup pulpitu pod Ewa geliarz. 
  Już teraz prosi y o przy osze ie do ka elarii lu  zakrysii fa tów a loterię 

prosi y o rze zy owe i ieużywa e - p. ietraio e lu  podwój e preze ty...   
 Spo sorzy są ile widzia i!  
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) ykle potrai y sporo po iedzieć 
a te at Boga Oj a. Uży a y dla 

określe ia Jego e h taki h słó  jak 
ś ięty, sze h iedzą y, sze h o y, 

iłosier y, łaska y, ko hają y, troskli y… 
Widzi y  Ni  Oj a, który dał a  ży ie, 
trosz zy się o as i prag ie dzielić się z 

a i sa y  So ą. Choć zuje y, że te 
sło a ie yrażają do koń a Jego atury, 
to jed ak po agają a  z liżyć się do 
Niego.  

To sa o oże y po iedzieć o 
Jezusie. Jako Sy  Boży i asz ) a i iel a 
sz zegól e iejs e  aszy h ser a h. 
Jest Bogie , który zstąpił z ie a, a y 
o ja ić a  Oj a i as z a ić. Kiedy 
za zy a y yśleć o Du hu Ś ięty  
okazuje się, że trud o a  Go opisać. 
Pozostaje O  taje i ą.  

Metafory uży a e do opisu 
trze iej Oso y Trój y Ś iętej 

ie iele a  po agają. 
O razy og ia, iatru, 
desz zu zy gołę i y  

ie ielki  stop iu 
kojarzą się z ży ą Oso ą, z 
którą oż a a iązać 
rela ję. Nie po aga a  
ró ież fakt, że podsta o ą 

isją Du ha Ś iętego jest 
o ja ie ie a  Oj a i Sy a, a ie 
sa ego Sie ie. Nie oz a za to jed ak, 
że ie oże y rozpoz ać Jego działa ia  
so ie a i doś iad zyć Jego o y.  

W Bi lii Du ho i Ś ięte u przypisuje 
się te sa e atry uty, które zaz y zaj 
kojarzy y z Bogie  Oj e : jest ie z y, 

sze ho e y, sze h iedzą y, 
posiadają y peł ą z ajo ość taje i y 
Boga i Jego pla ó . Du h Ś ięty, 
podo ie jak Bóg Oj ie , ie jest odległy, 

stoją y a u o zu - za ieszkuje  aszy h 
ser a h, prze a ia do as, akazuje i 
za ra ia, sta ia się za a i, pro adzi 

as, o ja ia a  pra dę, przeko uje o 
grze hu i o sądzie, jed o zy się z a i, 

spo agają  aszą odlit ę, uś ię a 
as i sta o i pie zęć Bożej o iet i y ży ia 
ie z ego.  

Du h Ś ięty pro adzi ró ież do 
a ró e ia u z ió  Chrystusa. Żad a 

historia a ró e ia, iłoś i i służ y ie 
jest yłą z ie dziełe  zło ieka, który z 

łas ej i i jaty y posta o ił u zy ić oś 
sz zegól ego dla Boga. W ży iu ś ięty h 

idać yraź ie jak Du h Ś ięty i h 
pro adzi. Wszys y o i zgodzili się z Ni  

spółpra o ać, y przekra zać ludzkie 
ogra i ze ia. Jezus udziela a  Du ha 

Ś iętego łaś ie po to, a y odsło ić 
pięk o aszy h dusz. To Du h 

Ś ięty ot iera o zy aszy h 
ser , a yś y idzieli  

Jezusie ie tylko 
dosko ałego au zy iela, 
ale przede szystki  
Mesjasza i ) a i iela. To 

O  porusza asze 
su ie ia, pokazują , o  

as y aga z ia y i dodaje sił, 
y ty h z ia  doko ać. Na 

szelkie sposo y pró uje 
ydo yć z as e ętrz e 

pięk o.  
Ś . Teresa z A ila poró uje duszę 

ludzką do drogo e ego kryształu, 
którego ie yo rażal e pięk o ukryte 
jest pod arst ą s oły. S oła g Teresy 
oz a za grze hy, z który h Bóg prag ie 

as o zyś ić, gdyż przyć ie ają o e 
ś iatło i pięk o aszy h dusz.  
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 Pis o Ś ięte to aj aż iejsza 
księga dla Koś ioła. Księga, a ka ie, 
której opiera się ży ie ałego Koś ioła; a 
podsta ie, której został st orzo y rok 
liturgi z y za ierają y szystkie 

aj aż iejsze ydarze ia. Księga, ez 
której szystko, o dzieje się pod zas 
Mszy Ś iętej yło y iepra dzi e, 
trud e do u ierze ia.  
 

 Dla ie Pis o Święte to księga, 
ez której oje ży ie ie iało y se su. 

Jeste  hrześ ija ką, wie  uz aję a awet 
wię ej - wierzę, że Bi lia to słowa 

at h io e przez ojego Boga. 
 Każda trud a sytua ja w oi  
ży iu, każda de yzja, przed która staję, 
skła ia ie do releksji zy  dla ie 
jest Pis o Święte? 

 Stara  się za zy ać każdy dzień 
od spotka ia z Jezuse , który jest oi  
Pa e . Nie wyo raża  so ie spotka ia z 
Ni  ez w zyta ia się w Jego słowo. 
 Kiedyś ajważ iejsza yła dla 

ie gazeta z progra e . Tak układała  
swój pla  d ia, a y ieć zas a ulu io e 
il y. Teraz ajważ iejszą „książką” jest 
dla ie Bi lia. Stara  się układać ój 
dzień w taki sposó , a y ieć zas a 
wsłu ha ie się w to, o Bóg h e i 
powiedzieć przez słowa Pis a Świętego. 
 W Bi lii z ajduję odpowiedź a 
drę zą e ie pyta ia, a rozwiąza ie 

oi h pro le ów. W Bi lii z ajduję 
radość, pokrzepie ie i adzieję, która 

igdy ie zawiedzie. Przez Bi lię Bóg ówi 
i, jaką podjąć de yzję, o wy rać. Nie 

polega  już tylko a radzie drugiego 
złowieka. Najważ iejsze jest dla ie to, 

jakie rozwiąza ie a Bóg. Bywa tak, że 
wy ór Boga i rada i ej liskiej oso y są 
zupeł ie sprze z e ze so ą. Jed ak wie , 

że warto podążać w swoi  ży iu za 
głose  Boga, że warto zaryzykować. 
 E a gelista Łukasz opisuje 
sytua ję d ó h u z ió  Jezusa, którzy  
drodze do si, z a ej E aus, roz a iali 
ze so ą o Ni , o Jego uda h, o Jego 

ę e i o Jego z art y h sta iu. Byli 
peł i s utku, ątpli oś i. Byli za iedze i 
i przyg ę ie i fakte , iż Te , który iał 
i h yz olić u arł. O i yli pe i, a 

%, że i h Mistrz jest o zeki a y  
Mesjasze  i tu agle taki za ód. Byli tak 
zapatrze i  sie ie, że ie zau ażyli, iż 
Jezus idzie raze  z i i, „ …o zy i h yły 
jak y przesło ięte, tak, że Go ie 
poz ali”. Czy oje o zy też ie są zęsto 
tak przesło ięte oi i u zu ia i, 
spra a i, pro le a i, radoś ia i, 
pla a i…? Tak ardzo przesło ięte, że ie 
dostrzega  Boga, który idzie tuż o ok 

ie goto y, a y za sze i po ó …?  
 „Zostań z a i, gdyż a się ku 
wie zorowi…” 

 Czy i  oi  ser u jest 
prag ie ie posiada ia Jezusa i tr a ia 
przy Ni ? Czy stara  się usil ą pra ą, a y 
dość do zjed o ze ia z Ni ? 

 Jest sz zęś ie  ó  się z Ni  
odlić, z Ni  pra o ać, z Ni  ieszyć się 
 d ia h jas y h i spokoj y h, i z Ni  

ierpieć, z Ni  tr ać  spokoju  ży iu 
do zes y , a y i z Ni  yć  ie z oś i. 
 

 Warto przys oić so ie pięk e 
sło a u z ió  z E aus i po tarzać je 
zęsto, sz zegól ie tedy, gdy zujesz, że 
ir ś iata h e Cię od Jezusa od iąg ąć: 

 

 )ostań Pa ie ze ą, o się a 
ku 
wie zorowi; 
zostań, o 
świat 
iąg ie,  
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
nale y oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać poczt  
(mo na e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.05.2010 

 

SPO RÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. Którego dokładnie dnia po zmartwychwstaniu Pan 
Jezus wstąpił do nieba i w jaki dzień tygodnia 
obchodzimy liturgiczne wspomnienie tego wydarzenia?  
2. Diakon to:  

a) odznaczenie ko cielne 
b) tytuł nadawany zasłu onym duchownym 
c) stopień władzy kapłańskiej 

3. Z „pięciu warunków dobrej spowiedzi” wymień ten, 
który jest najwa niejszy. 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESI CA:  

1. Olej u ywany do sakramentu 
bierzmowania nazywa się Krzy mo. 
2. W Wielki Piątek u ywa się czerwonego 
koloru szat liturgicznych  
3. Pierwsza niedziela po Wielkanocy 
nazywana jest białą lub Miłosierdzia 
Bo ego 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Marcin Kaczmarek  

 

D ie lo dy ki oglądają 
tele izję. Jed a ó i do 
drugiej: 
- Ty, Be edykt XVI! 
Druga a to: 
- A Ku i a który? 

Żarty ie poświę o e 

-  Byto , ul. Piekarska  

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: /     
)ałat ia y szelkie for al oś i  

z iąza e z pogrze e   
oraz ypła a y zasiłki pogrze o e 

 Posiada y włas e kre atoriu  

 Gwara tuje y solid e usługi potwierdzo e 
ie ie ki  ertyikate  jakoś i 

 Wyko uje y ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagra i ą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w Ko kursie Religij y  ufu dował: 

Katoli ka Porad ia Rodzi a: II i IV środa iesią a od .  do .  -  spotka ia dla 
arze zo y h po uzgod ie iu oż a ustalić i y ter i : tel.    

 

a kowe ko to paraii:        

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

Redakcja: ul. Chorzowska 21, 41-902 Bytom,  32/282-03-37 
www.anna.rozbark.net.pl; e-mail: anna.bytom@onet.eu 

PARAFIALNA INTENCJA 
YWEŻO RÓ A CA: 

 Aby tegoroczne dzieci komunijne  
i ich rodzice, stali się gorliwymi  

wiadkami Jezusa Chrystusa,  
pełnymi wiary, nadziei i miło ci.  

) ogłoszeń paraial y h: 
 

W ostat ią iedzielę od yło się 
poś ię e ie o y h dz o ó . Bardzo 
pięk ie prze a iali pa  poseł, ksiądz 
pro osz z i sołtys - aj aż iejsze oso y  

ios e. Pote  zostały o e po ieszo e i 
od ta tej pory jest e si o iele 



 Posła ie  ś . A y  

Sakra e t ałżeństwa zawarli: 
 
 

 
 

 

Aleksandra Duda i Rafał Pawłowski 
Joanna Chlaszek i Wojciech Ryczek 

 

 

Sakra e t hrztu 
przyjęli: 

 
Kamila Karcz 
Jakub Filaszkiewicz 
Paulina Bajron 
Martyna Bitner 
Zuzanna Pastusiak 

Sakrament chrztu i błogosławie stwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy w. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Uroczysta Msza w. z błogosławie stwem mał onków - jubilatów danego miesi ca 

odprawiana jest w III-ą niedzielę miesiąca o godz. 12.00 - zachęcamy! 

Odeszli  
do wie z oś i: 

Rudolf Paczuła, l. 69 
Irena Miszuda, l. 64 
Mieczysław żłaz, l. 79 
Irena Strzelecka, l. 77 
Jan Cygan, l. 63 
Ró a Żoks, l. 76 
Helena Walke, l. 61 
Henryk Stęchły, l. 61 
Wincenty Lepiarczyk, l. 65 

KAMIENIARSTWO „)YCH” 

  najładniejsze pomniki, 500 wzorów,  wszystkie kolory kamienia,  solidne wykonanie (gwarancja) 
 

Bytom, Adamka 24,  506 152 446; Bytom, 

Piekarska 5 (ofic.),  32/787 27 53; 

więtochłowice, Bytomska 14,  32/770 08 09 

KALENDARIUM KWIETNIA  

 

KANCELARIA PARAFIALNA  /    
 

dzień tygod ia godz. otwar ia przyj uje 

po iedziałek .  - .  ks. Pro osz z 

torek .  - .  ks. Ada  

środa .  - .  ks. To asz 

z artek .  - .  ks. Pro osz z 

piątek ie zy a - 

so ota   .  - .  ks. Pro osz z 

UWAGA! 
 

W d ia h: ,  i  aja ka elaria ie zy a! 

)aprasza y do li z ego udziału w a ożeństwa h ajowy h:  
 iedzielę o godz.  . ,  z artek o godz.  . ,  pozostałe d i o godz. . . 

Od aja do paździer ika, -go d ia ies., zaprasza y a a ożeństwa fai skie: 
aj liższe  aja - o godz. .  Msza ś . z ioro a, a po iej pro esja fai ska. 


